
M  108. Kraków 22 Października.— Poniedziałek Rok 1840,
W y c h o d z i  w  K r a k o w ie

codziennie, w y jąw szy  niedziele i św ia ta .
C e n a :

w  k h a k o w i e  miesięczna 5 zł]>.; k w a rta ln a  14 z lo t. polskij 
m oneta.

W k r a j u  k w a rta ln a  razem  z p rz e sy łk ą  pocztow y 4 z łr .  20 
kr. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w biurze Expedycyi CZASU przy rogu Szcze­

pańskiej ulicy Nr. 369.
Pieniądze p rzesy ła ją  się bezpłatnie poczta w prost do biorą 

Kzpedycyi Czasu w yraziw szy na kopercie:’ P renum eracy jne  
p ieniądze CZAS , , r * y jm o ją  się

OGŁOSZENIA, rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju.
DONIESIENIA literack ie , k s ię g a rsk ie , handlow e, p rzem y sło w e, 

ro ln icze itp.
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaiy , kupna, dzierżaw itp.

Za o p ł a t ą
od w iersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 

groszy następne po 3 grosze.
L i s t y

nie frankow ane  nie p rzy jm u ją  s ię , w yjąw szy 0j  s ta łych  
lub znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 8  groszy.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY DWU-MIESIĘCZNEJ.
Po części dla wygody tych którzy się z abonamentem spóźnili, po części dla tego iź nakład dotychczasowych numerów 

C z a s u  bieżącego kwartału już wyczerpany: przyjmować będziemy — stosownie do naszego poprzedniego ogłoszenia — prenu­
meratę na 4 ostatnie miesiące tj. na L is to p a d  i (Grudzień w ilości 4 z łr. 54  kr.rn.k. O w c z e s n e  zamówienie uprasza się.

K raków  <1. 21 października.

\ a  wezwanie c. k. koinisyi gubernialnej umie­
szczam y powtórnie poniższe obw ieszczenie:
Ner 5206.

Najjaśniejszy Pan na przedstawienie pana ministra 
spraw wewnętrznych, najwyższą decyzyą swoją 
z d. l i  października 1849  postanowić raczy ł, aże­
by włościanom w Galicyi, którzy przez celujące za­
chowanie się ostatniemi czasy i ochoczą uległość 
w transportowaniu znacznych zapasów prowiantowych 
i potrzeb w ojska, z powodu pzechodu cesarsko -  
rossyjskich wojsk posiłkowych, nowe dali dowody 
swoich patryotycznych uczuć — oraz wierności i 
przywiązania do najwyższego tronu, oświadczyć 
najwyższe zadowolnienie. W  dowód zaś uznanej szcze­
gólnej zasługi, jaką  sobie przy tej okoliczności zje­
dnali: Przełożony miasteczka Jordanowa Błażej 8u - 
pergan; wójt miejscowy Szymon Krzemień ze wsi Bie- 
rzanów ; Wojciech Krzywoda z Bodzanowa; Jan Se­
rafin ze wsi Borzęta; Jan Noworyta ze wsi Grójca; 
Jan  H ałat ze, wsi Bnłowice; Ignacy Polak ze wsi 
Jnw ałd: Jan Ż u re k  ze wsi Polanka w ielka; Jan  W ój­
cik zc wsi Przeciszów; Józef Kalmus ze wsi F ry- 
drychowice; Józef Labaj ze wsi Spytkowice ad Z a­
tor; Adam Sołtys ze wsi Jawornik.; i pełnomocnik 
gminy Krystyan Uhl z Bogucic. J . C. Mość powyż­
szą decyzya sw oją, a mianowicie pierwszego z nich 
małym złotym , resztę innych zaś, małym srebrnym 
meilaiKin h o n o ro w y m  cywilnym na w stążce, najłaska- 
wiej zaszczycie raczył.

Z  c. k. koin isy i gu b ern ia ln ej.
Kraków dnia 19 października 1849 r.

E tmajer kawaler de Adelsburg,
c. k. Badzca ministeryalny i Szef koinisyi guber nialnej.

P rzeg ląd  polityczny.
W  ostatnim numerze naszego dziennika poda­

liśmy zaw artą  między A u stry ą  i P rusam i dnia 
3 0  w rześnia b. u. umowę względem  koinisyi 
R zeszy . Dnia 6  b. m. A rcyksiąże J a n  podpisał akt 
zrzeczenia się godności w ielkorządzcy, a  d. 10 
i 13  b. iii. nastąp iła  wym iana ratyfikacyi w B er­
linie i W iedniu. Um owa s ta ła  się więc faktem 
dokonanym ; czytelnicy nie w ezm ą nam za  z łe , 
że kilka słów  o jej treści, w adze i następstw ach 
powiedzieć chcemy.

Umowa obecna wtedy dopiero wchodzi w ży ­
cie i arcyksiąże Ja n  wów czas rzeczyw iście s k ła ­
da w ła d z ę , kiedy w szystkie dwory niemieckie 
zgodzą się na warunki ugody ; chociaż więc 
m ógłby za jść  w ypadek, iżby czas działalności 
komisyi u p ły n ą ł przed nastąpionem powszechnem 
przyzw oleniem , to przecież przychylenie się to 
jest" prawie niewątpliwem , gdy  gabinet berliński 
im p l i c i t e  uznał wielkorządzcę aż do utworzenia 
sie nowej w ład zy  centralnej.

W sze lak o  niemożna pow iedzieć, aby nowy 
traktat u suw ał wszystkie możliwe wypadki za j­
ścia; i tak postanowienia (_& h j  względem  sądu
polubownego R zeszy , są nader niedostateczne, bo 
łatw o  bardzo przypuścić, ze dw a rządy  p o w o ła -

samej w y p ły ... . ,  . . . — — .
nym podlega ograniczeniom; do niej należeć bę­
dzie zarząd  ogolnych'spraw , których kierunek zo­
staw ał dawniej w rękach ściślejszej rady " g |o -  
madzenia R zeszy. I w tym punkcie umowa g łó ­
wnego punktu spornego niedotyka, gdv kwesty a 
ostatecznego urządzenia pozostawiona jest poro­
zumieniu się pojedynczych rządów . Zw iązek prus­
ki w obec niej pozostaje i nadal spraw ą nieza-

łatw ioną, która w łonie samejże komisyi może 
w yw ołać nader różne zajścia. W szelako mimo 
tych usterek i niedogodności, kióiych bliższe roz- 
trząśnienie obszernej wym agałoby rozprawy, nie- 
przestajemy uważać obecnego układu za stanow­
czy krok na drodze jedności niemieckiej.

Atoli nie sądzimy bynajmniej, aby b y ł osta- 
tecznem rozwiązaniem tej kwestyi i powtarzamy 
jedynie to, cośmy w N rze 171 „Czasu “ powie­
dzieli, że jest jej uproszczeniem. Dualizm , jaki 
od r. 1815  istniał' w R zeszy  de fa c to , uznany 
zosta ł dzisiaj prawnie.

Średnie i mniejsze królestwa łą czą  się z A u -  
stryą nie dla utworzenia zjednoczonych potężnych 
Niem iec, jakichby w ym agały i wspomnienia hi­
storyczne i częściowe życzenia narodu, ale dla 
jak najśpieszniejszego powrotu do sta tus quo  na 
zasadzie traktatu wiedeńskiego. W prawdzie ga ­
binety tych państw nigdy więcej jak dzisiaj nie- 
rozprawiały o swoim p a t r v o ty z m ie  g e r m a ń s k im ,  
ale dość sobie przypomnieć oświadczenia z roku 
1 8 0 5  i 1 806 ; wszak i one gorącą p ołyskały  
m iłością ojczyzny. A  chociaż trudno uśmierzyć 
głód  kamienie zamiast chleba podając, to również 
wyznać trzeba, że i ten g łó d , jaki się objawił 
w początkach z e s z ł e g o  roku, dzisiaj z n a c z n i e  się  
z m n i e j s z y ł .  T a  g o r ą c a  m i ł o ś ć  j e d n o ś c i  n ie m ie c ­
kiej ze sz ła  tylko do szczupłego koła republika­
nów, a jedyną w edług tych jest drogą, ażeby 
wszystkie państwa niemieckie się rozwiązały, 
wszystkie dynastye sycli praw sie w yrzekły, 
a rozdzielone ludy w jedną m ogły się zlać ca­
łość . Takie dramatu rozwiązanie dałoby się tyl­
ko otrzymać na drodze najwyższego niemieckie­
go parlamentu, w yszłego  z łona wszystkich lu­
dów niemieckich i we wszechwładztwie swojem  
uznanego.

Zlanie sie Niemiec w Austryą lub Prusy, musi 
w obudwóch państwach znaleść przeszkody tak 
silne, że projekt sani przez siebie upada. Ani 
Austryi ani Prus z łona Niemiec wyrzucić nie­
podobna , jak również ani Austrya Prusom, ani 
Prusy Austryi nigdy się nie poddadzą. S ą  więc 
dwa bieguny, około których skupiają się inte- 
resa materyalne i moralne, tradycye historyczne 
i wspólne mniej więcej dążności plemion niemiec­
kich, jeograficznem położeniem spokrewnionych.

Historya związku pruskiego tein mocniej nas 
utrwala w tern, cośmy powyżej powiedzieli, acz­
kolwiek chcemy tutaj wychodzić li tylko ze stano­
wiska materyalnego. P ierw szy związek południo­
wych Niemiec z Prusami (zw iązek celny), pierw­
sze zespolenie się ściślejsze, którego obecny zwią­
zek trzech królów jest jedynie powtórzoną edy-  
c y ą , zanadto dotkliwie dał się uczuć Bawaryi 
i W irtembergowi, aby oba te państwa m iały jaką­
kolwiek dzisiaj ochotę tern silniejszego złączenia  
się z Prusami. Kiedy przem ysł i handel pruski 
skłania się wyłącznie ku północy i dąży do <)- 
panowania morza bałtyckiego, Rawarya i W ir -  
temberg nadzieje swoje pokładają na Dunaju i 
porcie Tryestskim , widzą korzyści w handlu le -  
wanckim i łącząc  się z A ustryą; kierunek p ło­
dów przemyłu skłaniają bu morzu adryatyckie- 
mu > śródziemnemu.

Oderwanie się obu tych państw od związku 
celnego jest naturalną konsekwencyą obecnej u­

mowy i występującego w niej dualizmu. 
Bodeńskie może pozostać p rzy  system ie handlo­
wym i przem ysłow ym  P ru s ,  o tern z pewnością 
powiedzieć nieumiemy, zdaje się w szakżesz bar­
dzo podobną, że pozostać będzie m u sia ło , gdy  
niewspominając już  o ostatnich w ypadkach, tak 
położeniem jeograficznem , jak  stosunkami p rze- 
m ysłowem i więcej zw iązane je s t z prowineyami 
nadreńskiem i niż z południowemi Niemcami. W  ten 
sposób A u stry a  dokona sw ego d z ie ła , związek 
celny rozpadnie sie na dwie połow y i dla jej 
system u handlowego szerokie na południe o -  
tworzv sie pole.

AUSTRYA.
W iedeń 19 i 2 0  paźdz.). ( Organizacya m in i­

sterstw a handlu .) Główne zasady projektowanej 
przez ministra Bruck, a zatwierdzonej przez cesarza 
organizacyi ministerstwa handlu są następujące:

Ministeryum dzieli sią na sekeye pod kierunkiem 
szefów sekeyi, te zaś rozpadają się na deparlamenta 
pod przewodnictwem radzców ministeryalnych : te zno­
wu dzielą się na wydziały zostające pod dyrekeya 
prezesów wydziałowych. Interesa zaś ministerstwa 
rozłożone są według następnego szem atu: /  Sekcya. 
Handel i przemysł, i .  D epartam ent: handel zagra­
niczny. 1 w ydzia ł konsulaty 2gi w ydzia ł  żegluga 
morska, Sci w ydzia ł handel zewnętrzny, 2gi depar­
tam en t:  publiczne zakłady wewnętrznego handlu i 
przemysłu. S c i  d ep a rt. Czuwanie nad prawami regu- 
lującemi s to su n k i  ruchu handlowego i zatrudnień prze­
mysłowych. 4  depart. Uzupełnienie poprzedzają­
cych, szczególniej pod względem prawodawstwa. ‘ }/ 
Sekcya. Roboty publiczne. K ierunek  tychże wycho­
dzi od ministerstwa i rozpada się na dwa departa­
mentu z których pierwszy  obejmuje prace administra­
cyjne i prawodawcze drugi prace techniczne i archi­
wum builowuicze. Wykonanie oddzielne jest od mi­
nisterstwa i należy do generalnej dyrekcyi budowni­
ctwa, podzielonej na trzy wydziały. Pierw szy  kolei 
żelaznych drugi dróg i mostów trzeci cywilnego bu­
downictwa. III S ek cya . Komunikacye. Ta składa się 
z jednego prawodawczego a trzech  administracyj­
nych departamentów, 1. poczty, a  ruchu kolei żela­
znych, 3 telegrafów. Wykonanie rozporządzeń tej 
sekcyi należy do jeneralnej dyrekcyi poczty, j y  
Sekcya  statystyka. Pierwszy dep. dyrekeya staty­
styki administracyjnej. l)o tćj należy również mini- 
steryalne dziennikarstwo ckouomiczno-polityczne. 2g i 
dep. Interesa obrachunkowe w 4ch wydziałach.

Marynarka handlowa oddaje się pod dyrekeya w ła ­
dzy centralnej rezydującej w Tryeście, a zostającej pod 
bezpośrednim kierunkiem ministerstwa.  ̂ Dla telegra­
fów ustanawia się bióro centralne telegraficzne w W ie­
dniu. W pojedynczych krajach koronnych ustanawia­
ją  się prowincyonalne dyrekeye budownictwa, w ob­
wodach zaś i okręgach inżynierowie dróg i mostów. 
Nad pocztami w krajach koronnych czuwają bezpo­
średnio władze prowincyonalne mianowicie dyrekeye 
poczt, podporządkowane ogólnej dyrekcyi w Wiedniu. 
Najniższe organa służby pocztowej tj. pocztamty po­
dzielone bedą na o k rę g i ,  (ile można stosownie do po­
działu politycznego)  pod nadzorem inspektorów. 
Jeneralnej dyrekcyi komunikacyi ulegają bezpośrednio 
dyrekeye kolei żelaznych, kierujące ruchem na kole­
jach za pośrednictwem inspektorów. Tejże dyrekcyi 
ulegają urzęda telegraficzne któremi podobnież zawia­
dują inspektorowie telegrafów.

( Wiadomości z  W egier.j P r y w a tn e  list} z Pesztu 
z <1. 2 0 g o  b. m. zaprzeczają p o g ło s c e  o skazaniu na 
śmierć P aw ła  Nyary, twierdząc ze tenże nie jes t na­
wet uwięzionym. N ie c ie rp liw ie  wyglądają tamże ba­
rona Gehringer, za k tó re g o  przybyciem spodziewają 
s ię  ogłoszenia w a ż n y c h  rozporządzeń ogranizacyi W ę­
gier d o ty c z ą c y c h . Co się tycze banknotów węgier­
s k ic h ,  zdaje się że wszystkie pogłoski obiegające do- 
tąd w tej mierze są bezzasadne. Zanim się bowiem 
c o śk o lw ie k  w t\ ni względzie^ p o s ta n o w ią  potrzeba na­
p rz ó d  wiedzieć jak wielka jes t ogólna wartość z-ło-



żonych banknotów, powtóre z jakich  środków mogło­
by nastąpić wynagrodzenie; a przecież dotychczas 
nieoznaczone nawet ostatecznego terminu do sk ład a ­
nia rzeczonych banknotów za rew ersam i.

Gdy od pewnego czasu znaczne oddziały w ojska i 
artyleryi w yruszają z P esztu  w  okolice niższego Du­
naju, sądzono że celem tych m arszów  je s t ściagnie- 
nie korpusu armii nad turecką granicą. W szakze do­
wiadujemy się z dobrego ź ró d ła , że te ruchy mają 
jedynie na celu stosow niejszą dyslokacya armii w  
W ęgrzech.

— Z  P esztu  donoszą, żc na wydane przez Izm. 
Haynau w ezw anie do deputowanych b. węgierskiego 
sejmu , aby się w przeciągu trzech miesięcy tamże 
staw ili; kilku ich ju ż  zjechało do P esz tu , między 
którymi Bezeredy z Toiny.

—; Gazeta w ieczorna wied. donosi z Pesztu 16go 
że  w edług  wiadbmości nadeszły  cli ostatnim parostat­
kiem od niższego Dunaju, Koszuth ciągle jeszcze znaj­
duje się w W idiniu pod śc is łą  obserwacyą.

— W iedeński korespondent Konstytucyjnej gazety  
Berlińskiej donosi j e j ,  że p rzy sz ła  órganizacya W ę ­
gier ju ż  uchw alona, że jednak  niema w  niej mowy 
o zbiorowej reprezentacyi tego k ra ju , a to tern mniej, 
że rząd  austryjacki w  ogóle porzuca instytucyą sej­
mów prow incjonalnych, nieżycząc sobie aby Izba 
w yższa w ybierana b y ła  przez nie, ja k  tego chce kon- 
stytucya. Korę.?)), litogr. au str . będąca organem u - 
rzędow ym , zaprzecza temu podaniu, ośw iadczając: 
żc  ministeryum bynajmniej niemyśJi o cofaniu lub 
zmienianiu postanowień konstytucyi 4 go m arca, że 
przeciw nie konstytucye prowincyonalne w krótce będą 
wprowadzone w życie, i że paragrafow i konstytucyi 
rozporządzającem u, aby takowe w esz ły  w  w ykona­
n ie , jeszcze w  roku bieżącym stanie się zadosyć.

[S p ra w y  S erbsk ie). Serbscy ludzie zaufania na 
w ezw anie ministra sp raw  wewn. aby przedłożyli mu 
projekt odpowiedni życzeniom serbskiego narodu, 
streścili takowe w  następujących punk tach : a )  aby 
województwo serbskie orzeczone było krajem koron­
nym , a skutkiem tego 6)  aby N. Cesarz przyjąć ra ­
czy ł ty tu ł wielkiego wojewody Serbskiego; c )  aby 
granice w ojew ództw a na zasadzie daw niejszych przy­
wilejów oraz uchw ał narodowych z d. 1 i 3  maja 
1 8 4 8  r. by ły  oznaczone.
ł ,W ed^  ostatnich wiadomości z Hośnii w ezyr 
• o  b. m. z resztą  arini swojej w rócił (lo Traw nika 

pozostaw iw szy vv tw ierd zy  Bichacz sz c z u p łą  jed y ­
nie z a ło g ę  z  k ilkuset aru:m lów z ło żo n a . Wi.łza^c n ie­
p odob ień stw o pokonania p ow stań ców  sw oim  p rzez  
cholerę znacznie przerzedzonem w ojskiem , z a w a rł 
z  nimi pokój. B yło zresz tą  życzeniem su łtan a , aby 
spraw ę tę za łagodzić ; tern więcej że pow stańcy w  o- 
statnich czasach mieli znacznie przem agającą s iłę  a 
w  końcu w rześnia odparli korpus w ezyra aż pod mu- 
ry  Bichacza. Cholera zaś która powstańców wcale 
niedotknęła, straszne w  wojsku tureckiem zrząd z iła  
zniszczenie.

________________ C Z A  S .

Voralbergu zatrzym ują się parę dni w  W iedniu. W  or­
szaku J . C. Mości znajdowali się fzm. Hess i W elden, 
tudzież feldm. S im onie/, Liechtenstein i Bohiu.

— Lloyd  donosi, że fzm. Nugent mianowany zo­
s ta ł  feldm arszałkiem : minister wojny feldm: Giulay 
dowódzoą korpusu w e W łoszech , a w  jego  miejsce 
feldm. Dalden ministrem wojny.

— Kopgres kolei żelaznych m iał w czoraj ostatnie 
posiedzenie, na którem postanowiono, że p rzyszłe  
zebranie odbędzie się w  r. 1 8 5 0  w A kw isgranie.

Cholera ju ż  zupełnie u sta ła  w W iedniu, do­
tknęła zaś w  ciągu trwania swojego 3 3 9 0  osób, 
/k tó ry c h  1 8 8 3  wyleczono a 1 4 2 9  um arło. W  T ry e- 
ście w  przeciągu miesiąca zachorow ało 3 5 8 9  osób, 
z których 1 3 3 3  umarło.

. —  Dzienniki P ragsk ie donoszą, że w szyscy w  P ra ­
dze osadzeni w ięźnie stanu przeniesieni zostali pod 
mocną eskortą do Theresienstadt. W noszą z tad , że 
stan oblężenia będzie wkrótce zniesiony. — Feldmar.
‘ c ^  p rzyby ł do P rag i i ma spędzić kilka miesięcy 
w obrach swoich w Czechach, korzystając z o trzy­
manego urlopu. * J

(W iadom ości b ieżące). Flm. Schónhals i b. mi­
nister skarbu baron Kiibek zamianowani zostali cz łon­
kami niemieckiej centralnej komisyi ze strony A u- 
stryj.

Posiedzenia komitetu wojskowego względnie organi- 
zacyi a rm ii, już są zamknięte a m arszałek Radetzki 
pojutrze w yjeżdża do W erony, gdzie przeniesionem 
zostaje w łoskie gubernium z M edyolanu. Feldm. lir. 
W rbna mianowany komendantem tw ierdzy w W e­
ronie.

him. Haynau otrzym ał urlop na kilka tygodni po 
którego upływ ie ma wrócić do W ęgier i objąć tam­
że napowrót naczelną komendę armii.

—■ Z apew niają , że na ostatniem posiedzeniu rady 
ministrów" minister skarbu K rauss energicznie nasta­
w i ł  na bezzw łoczną i to znaczną redukcyą budżetu 
arm ii, ośw iadczając że w  przeciwnym razie z ło ży  
urzędowanie.

—-  W czoraj jedna z deputacyi słow ackich  m iała 
audyencyą u C esarza i na proźbę o ukonstytuowanie 
{•słowacka w osobny kraj koronny otrzym ała odpo­
w iedz , ze praw a oorganizacyi W ęg ie r, które wkrótce 
m ają być ogłoszone, zaw ierać będą bliższe w tym 
w zględzie rozporządzenia.

— Onegdaj odbyła się w  Schoenbrunie rada mini- 
steryalna w obecności posła  angielskiego. Podróż 
C esarza do Pragi ma być odłożona do późniejszego 
czasu. J .  C. M ość ma przepędzić zimę w  Schoen- 
brunie.

—  W edług  przybliżonego w yrachow ania około 
1*0 ,0 0 0  honwedów będzie wcielonych do c. k. woj­
ska. T ransports ich z W ęg ier trw a ją  nieprzerw anie.

— W y sz ło  dzisiaj obwieszczenie banku narodow e-
zaw iadam iające, że dotychczasow e banknoty j e -

na°lcreds*sowe ^ d ą  wymienione na inne staranniej i 
iuż mS; yni Pa P‘erze w ybite; tych w szakże niebędżie 
nicv vvvh” "a ‘̂"dartk i rozcinać. W  tutejszej men-

------------- J  i  J  « ń * j R u o « u / j C i i :

wszystkich prowincyach bezzwłocznie nastąpi.
— Je n e ra ł Kniczanin w rócił 14go b. m.' do Bel­

gradu i ob jął naczelne dowództwo nad całem w oj­
skiem serbskiein, które w edług  jego planu będzie 
zreorganizowane.

R ozporządzen ie o stu dy ach praw nych , m edycz­
nych i  filozoficznych p rzy  c. k. uniw ersytetach  na  

rok naukowy 1 8 49/50:
§ 1 )  Poddanym austryackim , posiadającym praw ne 

kwalifikacye do iminatrykulacyi w  austryackich uni­
w ersy tetach , wolno je s t  uczęszczać na takie nieau- 
stryackie uniw ersyteta w których wolność nauczania 
i uczenia się istnieje, a spędzony na takowych i udo­
wodniony czas naukowy będzie im tak policzony jak  
gdyby na austryacki uniw ersytet byli uczęszczali, z 
ograniczeniami § 3  przewidzianemu U legają w tym 
względzie powszechnym prawom i rozporządzeniom 
dotyczącym podróży i pobytu zag ran icą . M ogą ró­
wnież poddani innego państw a wpisanymi być na au­
stryackich uniw ersytetach, jeśli uznani są  przez w pi-

cliać kolegiów" na każdym innym w"ydziale od tego, na
który je s t zapisany.
, Ś) 8 . Immatrykulowani uczniowie używ ają wolno­
ści uczenia się tj. wolności w ybierania w ydziałów , 
na które chcą uczęszczać , czasu, w  którym chcą u- 
częszczać i profesorów' których chcą słuchać.*  Ci 
x nich którzy w  upłynionym roku, z opuszczeniem 
drugiego roku filozofii, wstąpili na jeden z fakultetów', 
będą w szakże musieli udowodnić że obok skomple­
towania innych nauk, które im zalecouo, uczęszczali 
również w  ciągu pobytu swojego w  uniwersytecie na 
kolegium praktycznej filozofii (4 ub moralnej filozofii).

VVreszcie, dopóki stanowcze uregulowanie egzami­
nów" doktorskich i_ urzędowych niczostanie ogłoszo- 
nem, uczniowie wiedzieć powinni, że studium tych 
przedmiotów' , które dotąd były obowiązkowemi" na 
każdym fakultecie, będzie wymaganem przy egzami­
nach urzędowych i rygorozach.

8  Urelekeye będą na przyszłość na półrocza 
urządzone w ten sp osob : ze z każdćui półroczem 
oddzielny cyklus prelekcyi zaczynać się będzie. To 
w praw dzie n iew y łącza , aby umiejętności większego 
rozmiaru w ykładane były  w jednym peryodzie przez 
kilka pófroczów ciągnącym s ię ; wszakże w tym przy­
padku starać  się należy, aby w kążdein półroczu 
jeden  g łów ny  oddział całego przedmiotu by ł ukoń­
czonym. Przyjm owanie uczniów ma miejsce w  każ- 
dem półroczu.

§ 10. P rzyjęcie  do nauk fakultetow ych, z którem 
połączona je s t  im m atrykulacja, zarządza dziekan ko­
legium profesorskiego tegoż fakultetu, w edług istnie­
jących w  tej mierze przepisów. W ydaje przyjętemu
■ i P ' / n i n u n  L 9  1*1 P  i i i i n i n i i w r l .  I . . U  •

nicv Wvh** f i oALiiidL. f f  m en-
wych pier!a znaczna massa 6  i lO cio -k ra jcaro - 
ne w  obieo*vvyi-nia^ . cych sil< w yn*‘enić za  puszczo- 

t  W ia d o m o ^ /^ '1 r> bilety takiejże w artości.
J J  ?■ *!>)■ M  r j ~  N '.C e-
b a te rv j, »  p o ^ „ ^ « ^ ' ^ rn̂ o t £ ^ S c h

. .  m n i a t r y  k u ł a c y . ,  . .  . ™ . „
ich z innego uniw ersytetu  ok ażą  d ostateczn e św iad e
ctwo uniwersyteckie. Z resz tą  w-inni stosować się do 
p raw  dotyczących pobytu cudzoziemców w Austryi.

§  &  Aby na przyszłość przypuszczonym być do 
rygorozów w celu uzyskania stopnia doktóra przy je­
dnym z austryackich uniw ersytetów  lub egzaminu u - 
l-zędowcgo (Ś taatsp rufung) wymagającego nauki fa­
kultetowej, potrzebnem je s t udowodnienie frekwentacyi 
uniw ersytetu przez oznaczony przeciąg czasu, miano­
wicie przynajmniej lat 3  do filozoficznego doktoratu, 4  
do prawnego, oraz egzaminu urzędowego w ym agają­
cego odbycia studiów praw niczo-politycznych, nako 
niec lat óciu do doktoratu z medycyny.

Z  w ym agan ych  p rzez p raw ny doktorat i egzam en  
u rzęd ow y  4 ch  lat un iw ersyteck ich , trzy  przynajm niej 
sp ęd zon e b yć w in ny na praw no-polityczn ym  w y d z ia le , 
z  5  za ś  w ym aganych  p rzez doktorat m ed ycyn y, 4 r y  
najmniej p rzyp ad ać w in ny na w y d z ia ł  m ed ycyn y, a 
w  ostatnim  razie , d w a  lata  u czę sz cza n ia  do kliniki.

Istn iejące a ż  do roku 1 8 4 8  d w a  lata  filozoficznego  
w y d z ia łu  n iebęda policzone do w ym agan ych  p rzez  
doktorat p r a w n o -p o lity c z n y  i m edyczny, oraz przez
egzam in  u rzęd ow y , lat uniwersyteckich.

& 3 . Z  ustanow ionych  w  poprzednim  lat uniw er­
sy te c k ic h , pew na c z ę ść  w inna p rzyp ad ać na jed en  
z  austryackich  u n iw ersytetów  m ianow icie z a ś ,  z  lat 
p rzepisanych  dla doktoratu z filozofii przynajm niej rok 
je d e n , z innych w y d z ia łó w  przynajm niej po lat dw a.

8  4 . D otych czasow e p ryw atn e studium znosi się . 
N auka bez u częszczan ia  ha u n iw ersytet m euzdalnia  
na p r z y sz ło ść  ani do sk ła d a n ia  ry gorozów , ani do 
^gzaminu urzędowe****) w yuia^H j^ ^ S 0 iak u lte-
tow ej. Jed yn ie uczniom p raw a m oże być po koniec 
roku naukow ego l g 49/  w y ją tk o w o  dozw olonem  pry­
w atn e u czenie s ię ,  w sz a k ż e  c ia ła  n au czycie lsk ie  j e -  
dynie przy okolicznościach  godnych u w zględ n ien ia , 
d op u szczać j e  powinny.

8  5 • U czn iow ie u n iw ersytetów  są  albo im matryku- 
lyam albo meimmatr. czyli n ad zw yczajn i. Tylko pier-

półroczu wpisany do fakultetu, i który niemoże udo­
wodnić św iadectw am i, żc uczęszcza ł na kolegia te ­
goż lakultetu, lub jako  pryw atnie uczący się, sk ła d a ł 
egzamina.

§ I I .  K ażdy wpisany uczeń, względem kollegiów, 
których chce słuchać, powinien się osobiście zgłosić 
do w łaściw ego docenta, złożyć sw oje nacyonale i 
kartę immatrykulacyjną lub świadectwami z upły-

r  ,  • I 1 »* I \ t u i  I  I I I  1 U h l i
studiów  sw ojego fakultetu uczeń się  znajduje.

$ 12. Kto nicbędąc wpisanym, chce jako  nadzw y­
czajny uczeń na jak ie  kollegium uczęszczać, winien 
się osolnscic zgłosić do w łaściw ego docenta i naei-
onale swoje złożyć. M oże zaś być wpisanym: 1. J e ­
zu ma przynajmniej 16 lat skończonych 2 . Jeź li po­
siada stopień umysłowego ukszta łcen ia , który u- 
częszczanie jego na prelekcye upragnionem i korzy- 
stnem czyni, 3. Jeźli jego  przyjęcie niegrozi prze­
szkadzaniem zw yczajnym  uczniom w  korzystaniu  z 
prelekcyi. W ątpliw ości zachodzące co do przyjęcia 
nadzw yczajnego ucznia, rozstrzyga kolegium profe­
sorskie, a w  w y ż sz e j  instancyi senat akademicki 

(Dokończenie nastąpi.)
w  K R Ó L E S T W O  p o l s k i e .
W a rs z a w a  19  pazdz. Ukaz J .  C. Mości do ku-

< w ' c w T t  '  ‘ 8 — rosyjskich orScrfw  L -Od Chwil. uAroczenia wojsk naszych w granice W c-
znaidui' e f  lvze Konstanty M ikąłąjew icz,
p o d z le f i e 81/  Przy R ów n ych  siłach  armii i
przyjm ował ó . ^ . ' s t k i e  trudy kampanii,
towniczvm W ę°rom^ “dzia.ł  w  bitwach przeciw  bun-
tzen, 13.ro j 1 4  “ ;. *ig 0  1 0 S° hpca r. b. pod W a i-
przez rzekę CisŚÓ PrzRPraw .v
pod Drebreczynem. — \ \  buf.-., .‘,uret' ^dgo  hpca 
breczynem, J . C. W ysokość zim* i W aitzen i D c- 
derczym ogniem bateryi n ieprzviam puif-'t P° ni° r~ 
T jssa-F iuret, pod najsilniejszym ‘óJgniem \arabinow vm  
odznaczając się inęztwem i nleustraszonościa W  hu ’ 
grodę odwagi w  boju i okazanej zimnej krw i w  nie~ 
bespicczenstwach , głów no -  dowodzący armia czv 1 
n ą , na mecy nadanej mu przez nas w ład zy , udzie-
lit J . 1,. WvsnL akin! '_• 1__  » J .

l o w n n i   ̂ _ ........— e z y n  I i a u r .  p i e r ­
wsi uw ażają się za studentów w  w łasciw em  rozu­
mieniu, używ ają praw  akademickich obyw ateli, i mo­
g ą  być przypuszczeni do rygorozów i egzaminów urzę­
dowych, nauki fakultetowej w y m a ^ j^ y 0*'-

% 6 . K ażdy immatrykulowany uczeń winien być 
tak w  m atrykułę uniwersytetu ja k  i w malryk. tego 
w ydzia łu , do ktorego głów nie uczęszcza, wpisanym. 
P rzez wpisanie w  m atrykułę w ydzia łu , podporząd­
kowany zostaje specyalnemu ‘kierunkowi i nadzoro'wi
w łaściw ego c ia ła  nauczycielskiego i jego dziekana

§ 7. K ażdy uczeń może bvć w  jednym  czasie tyl­
ko na jeden  w y d z ia ł, w  różnym czasie na rozm ai- 
tye w ydzia ły  zapisanym. Wolno mu w szakże s łu -

u/r-i , *vłasną J .  C. M aści ręk ą  podpisano;
M i k o ł a j . — W  Carskiem Siele d. 21  w rześ. 1849 . 

N IE M C Y .
B erlin  (P osiedzen ia  Izby l e j  z  d. 18  i  19 p a id .  

I rawo odm awiania podatków ). T rw ają  ciągle na­
rady  Izby lej nad prawem przyzw alania i odmawia­
nia podatków, które przez mówców w Izbie Hej i 
dzienniki reakcyjne w tak uiespodziewanem w ysta­
wione było świetle. Zanadto pamiętną je s t uchw ała 
Izby Ile j w ty inże przedmiocie, abyśmy potrzebowali 
przypominać ja k ą  rolę sejmowi pruskiemu w yznaczyła 
przy ję ta  przez nią popraw ka M óckego. W praw dzie 
Izbie lej należałoby się teraz podnieść zszarzaną go­
dność reprezentacyi, powrocie praw a nierozdzielne 
z życiem konstytucyjnem i tak w w łasnym  jak ca­
łego  kraju interesie ujse z drogi obranej przez Izbę 
l ig ą ,  ale mim° P‘^ nycł\m ó w  Dahlmana, Camphau- 
sena 1 Hansemanna z głosow  w iększej części mówców 
z fanatyzmu stronnictwa Gerlacha i usłużności d ep u j
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•ovvanycb, mamy prawo wnosić iż; uchwała zapadnie 
P° woli ministeryum.
.Najgłówniejszym argumentem, który stawiają prze- 

t ,vvnicy prawa odmawiania podatków podając je jako 
» rewolucyjne “ i niepolityczne" jes t prawo"zawoto- 
"an e  świeżo a utrwalające budżet rozchodów. Jeżeli

olność

dno dojrzeć jakowej rękojmi. Jeżeli izba wybrana 
Przez naród odmawia ministrom podatków, jeżeli od­
mówienie to, w razie rozwiązania, potwierdzone jest 
przez naród, jakżeż przypuścić, aby1 ląinistcryum ta­
kie, było konstylucyjnem? Czy podobna uwierzyć, 

ministeryum mogąc minio ^uchwały izby pobie­
lić  podatki, jedynie dla swej sumienności nie ważyło 
S|e wydawać i w ten sposób poddawało się woli ca łe - 
S<» uajodu, Alp nawet ta słaba papierowa zagroda 
mlawała się kontissyi sejmowej za zbyt rewolucyjną. 
** edłiug, uchwały l«by drugiej budżet, chociażby z po­
czątkiem roku nie był uchwalony, trwa jeszcze przez 
d miesiące, dla tego aby machina państwa nie ustała 
1 brak pieniędzy, na nicwynagradzalne klęski narodu 
bie naraził. Cztery miesiące są aż nadto dostatecz­
nym terminem; tymczasem komisy a żądała jego prze­
dłużenia aż do roku. W takim razie konstytucya pru­
ska brzmiałaby jak następuje: jeżeli obie Izby nie- 
j«ogą się pogodzie co do budżetu dochodów, wtedy 
‘siniejący dotąd ma trwać dopóty, dopóki to porozu­
mienie się nienastąpi, to jest choćby nawet i kilka lal; 
równi|‘ż jeźli niemasz zgody co ‘do budżetu rozcho­
dów, ma on zostać jeszcze rok cały. Ale przy lakiem 
Zastrzeżeniu każde, jakiekolwiek tuiiiislcrvuiit może po­
chwycić ster państwa i kierować nim do* woli, bo mu­
siałoby być dziwnie niezręczne, gdyby z trudności 
‘mannowych tyloma drzwiczkami wymknąć się nieu- 
miało. A jeżeli jeszcze służy mu prawo potrójnego

‘ i n m w *  i n  i u l n i /  n m / p

kojmia wolności narodu? D otychczas Izba za tru d n ia ła  
m'ę ogólnemi ro zp raw am i, k tóre  na ostatniem  posie­
dzeniu zam k n ą ł Cam phausen; te raz  p rz e sz ła  do ro z­
bioru pojedynczych, a r ty k u łó w  odnoszących się do 
Całej kw esty  i.

Izba liga  na posiedzeniu z d. 18 przyjęła uchwa­
lę Izby lszej o gwardyi i wojsku.

Berlin. [Kom isya zawiadowcza niemiecka). J e ­
lc z e  przed wymianą ratyfikacyi rząd, przez komisa- 
*a swego Bodelschwinga, zażądał od pełuomocników 

państw związanych umową 26  maja, oświadczenia 
kwestyI urnowy z <1. 3 0  wrześ. Przed rozpoczę­

ciem obrad członków ko missy i przewodniczący z ło ­
żył chociaż nie piśmienną ale uroczystą deklaracyą 

; )-że w komisyi utworzonej na mocy obecnej umowy 
Prusy uważać się będa za reprezentanta i organ kie­
rujący związku 2 6  maja i dla lego wszystkie spra­
n y  komisyi o ile niedotyczą bieżącej administracyi 
składane będą pod roztrząśnienie i ocenienie komisyi 
Sawiadowczej; jak również, że Prusy myślą w ytrw a- 

: ie pracować nad utworzeniem ściślejszego związku i 
bdeprą wszelką obrazę służących jemu praw, a przez 
kogokolwiek bąd-ź wyrządzoną.^

Żądano więc od członków komissyi zawia.dowczej 
! Szczegółowej odpnvyiedzi na pytanie „czyli w obec 
rzeczonego oświadczenia uczynionego w imieniu rządu 
pruskiego, umocowani, w umowie dotyczącej składu 
komisyi Rzeszy, nie widzą nic takiego coby mogło 

tobrażać interesa związku 26  maja." Z  dwunastu 
Członków komisyi zawiadowczej dziewięciu odpowie­
działo przecząco to jes t: saski, hanowerski, badeń- 
“ki, El. heski, mekk strehcki, nassauski, brunświcki,
hamburski i p e ł n o m o c n i k  pruski; trzech tylko odpo­
wiedziało tw ie r d z ą c o  to jest: 1) W. jiS. heski,
•t) w s p ó l n y  s a s k o  węjmarski, altenburgski, koburgski,
Gotha i Reuss, 3 )  pełnomocnik oldenburski.

Oświadczenie to pełnomocnika pruskiego jest po 
Części zapowiedzią nowych niesnasek, a przynajmniej 
dowodem, że zawartą z Auslryą umowę, Prusy je ­
dynie jako zawieszenie broni uważają,^ jako konce- 
Syą której okoliczności wymagały, bynajmniej zaś ja­
ko "podstawę dalszego porozumienia się. Zdaje się 
Wiec że gabinet \vi,edeński z nowem wystąpi oświad­
czeniem, a w ten sposób nie jedna jeszcze nasunąć 
*de może trudność zanim komisya Rzeszy, zaledwo 
Pół roku istnieć majaca, czynności swoje rozpocznie.

B erlin . (W iadom ości bieżące z  Ingo t. m .). 
dzisiaj p rzejeżd żał tędv Klapka do Hamburga; w ie ­
czorem spodziew ają sie wielu oficerów węgierskich.

— Słychać że p. Spiegelthal w tych dniach ma być 
Wyprawiony na wschód z poleceniem dyplomatycznem, 
ftdy bowiem dotychczas tak w Syryi jak  i Egipcie urząd 
konsulów pruskich powierzany był krajowcom, 
“‘inisteryum niemugło być zadowolnione z ich czyn­
ności, i dlatego teraz niedostatkowi temu zaradzić 
dsiłuje.

-— S łychać, że najwyższy order pruski „Czarne­
go O rła1’ ma być udzielony jen. W rangel i lir. Bran­
denburg: w tym celu zwołaną została na jutro ka­
pituła tegoż orderu.— B. Schlenitz mianowany został 
hudprezydentem Szląska.

— Przez cały dzień trw ały  tutaj uroczystości — 
dzisiaj bowiem przyszły następca tronu (syn księcia 
pruskiego) ukończył lat 1 8 , który to wiek według 
praw dynastycznych pruskich jest wiekiem pełno­
letnim.

— Powiadano tutaj, że A ustrya, Rosya i Prusy, 
ułożyły wspólnie notę przeciw Sżwąjcaryi i ją  tejże 
ocies.fafy; inowiono także, że, Austrya i Prusy nader 
energicznie w ezw ały Francyą <i0 ,VSpólnego* w tej 
sprawie działania.

1 ran k liir t 17 paźdz. Ministeryum państwa wy­
dało cyrkularz do wszystkich rządów niemieckich, 
w którym broni się przeciw zarzutom Izby pruskiej 
w sprawie floty niemieckiej.

— Przed kilkoma tygodniami uciekli z Verdun za­
bójcy Lichnowskiego i Auerswalda, właśnie w chwili 
gdy ich rząd francuski miał wydać i schronili się do 
Anglii, gdzie jak słychać aresztowani i do Frank­
furtu odesłani być mają.

Obecność ministra Romera wzbudza tutaj po­
wszechne zajęcie. M ówią, ,na misyą dyplomaty­
czną, a krąży pogłoska, ze w biurze ministeryum pań­
stwa chce złożyć protestacyą przeciw nowej umowie 
z d. 3 0  września na zasadzie, że układ ten jest tyl­
ko przez sanie rządy uznany, a dawniejsza w ładza 
centralna w yszła z reprezentacyi ludu i aprobacyą 
rządów pozyskała. Arcyksiąże Jan  na zimę wy­
jeżdża do Wircburga.

F R A N C Y  A,.
P a ry ż  16 paźdz. ( Pojednanie prezydenta R zeczy­

pospolitej z  Thiersem.) Spraw dziły się nasze prze­
powiednie ; czarne chmury, klói-emi wczoraj widnokrąg 
polityczny był pokryty, przedziera dzisiaj słońce lary- 
zejskiej ugody. Donieśliśmy poprzednio czytelnikom 
Czasu  źe Thiers, przemilczeniem listu do Edgora Neya 
|iisanego, zadrasnął dumę prezydenta i przyspieszył 
zerwanie sojuszu któren prędzej czy później otwartą 
wojną musi się zakończyć. Dziś wszakże ta walka' 
byłaby zawczesna, obie strony nie nagromadziły jesz­
cze potrzebnych żywiołów i nie czuja się 11a siłach 
swego’ ceh|M> yP “^ iesiouą  g łow ą, zdążać wprost do 
wvrcirli ni i* v - 11,11 'Vl<ic stosowna chwila nadejdzie
I ; -ymac pozorną zgodę z przeciwnikiem, tern
baidziej ze wspólny u i e p ^ a d e l  mógłby korzystać 
z 1 ozgłoszonego publicznie rozdwojenia. Wielokrotnie 
już nadmienialiśmy, że nie tożsamość zasad, aniteż 
osobiste współczucie, ale obawa socyalizmu stanowi 
w ęzeł kojarzący różuolite ogniwa większości tak mię­
dzy sobą jakoteż z rządem i prezydentem. Chw ilow e  
wrażenia, wybuch gniewu lub zawiści, mogą skruszyć 
słabą z natury swej spójnią lecz co party jność  w na-
nuętnćoi uniesieniu popsuje, to potem ximny 1*031fm po—
lityka napraw i. Ludw ik Bonaparte lekcew ażeniem  
Thiersa obrażony, wydobył się na chwilę z objęć re- 
akcyjnego stronnictwa, ale stara zalotnica zwabiła go 
napowrót swym umizgiem, a tak p0 krótkiem poróżnie­
niu nastąpiły gody pojednania. Posłuchajmy jak ko­
respondent dziennika hidependance Relye opisuje hi- 
storyą całej waśni którą serdeczny uścisk zakończył. 
Wczoraj prezydent mszcząc się otrzymanej zniewagi 
nie zaw ezw ał do swego stołu zwykłych biesiadników 
tojest Thiersa, Montalemberta i Molego, ale natomiast 
zaprosił, o zgrozo! Wiktora Hugo, j\fCya j Casabian- 
ca trzech duchów liberalnych którzy w  komisyi prze­
ciw papiezkiemu molu proprio występowali. W szczę­
ła  się więc wrzawa w święcie politycznym. „Bonaparte 
nas zdradza, Bonaparte odbiega od naszej chorągwi“ 
wołano zewsząd. A tymczasem Wiktor Hugo, na pier- 
wszein miejscu posadzony przewodniczył biesiadzie 
dzieląc czas swój między zastawione potrawy i ta­
jemną rozmowę z prezydentem. Skoro ten zaczer­
pnął już podostatkiem rewolucyjnych idei od autora 
Lukrecyi, udał się na posiedzenie gabinetu i począł

w M onitorze list dp prezesa rady potwierdzający 
w zupełności pismo do Neya pisanp. W  dalszym cią­
gu swoich rewolucyjnych zabiegów puścił się Bona­
parte w  otwartym powozie w objazd przedmieścia St. 
Antoine, pewny że wyrobnicy powitają g 0 z głośnemi 
okrzykami uwielbienia. Lecz zawiedziemy w sw^j 
nadziei powrócił do Elizejskiego pałacu w mniej wo-

serdecznego przyjaciela prezydenta p. de Persigny* 
Ten w przejażdżkach swoich po Niemczech ocierając 
się o znakomitszych Judzi stanu nabrał przekonanfa 
że tylko szczere poślubienie spraw y konserwatyzmu 
może zapewnić Bonapartemu przychylność zagrani­
cznych dworów. Nie trudno się więc domyśleć jakie 
daw ał rady swemu przyjacielowi. Po długiej kon- 
ferencyi zgodzono się iż* należy uskutecznić* odwrót. 
Prezydent przyrzekł iż zaniecha walki i nieumieści 
w M onitorze  owego listu który miał być trąbą herol­
da wzywającą do boju gotowych gonić na ostre ry - 
ceizy. Z  drugiej znów strony jen e ra ł Cliaugarnier i 
Dupin starszy pobiegli do Thiersa który nieulękły jakby 
Bajard wtóry, przymierzał przyłbicę i próbował mie­
cza, oczekując chwili, kiedy wstąpi w szranki aby 
kruszyć kopie z calem ministeryum, partyą rządową 
i demokratami. Rozjemcy oddając winny hołd tak 
niezwykłej odwadze jęli uśmierzać zawziętość boha­
tera i rozbudzili w nim niezadługo, łagodniejsze u- 
czucia. P. Thiers słysząc o żalu i poprawie prezy­
denta, ochłonął z pierwotnego gniewu przebaczył mu 
chwilową krnąbrność i w nagrodę powrotu do posłu­
szeństwa obiecał wspomnieć o jego liście w mowie, 
którą przy rozprawach nad kwestyą rzymską udarzy 
zgromadzenie. Gabinet nakonieć, aby" nic pozostać 
w tyle wśród tych zobopólnych poświęceń, zapewnił
zapaśników, że list prezydenta przyjmie jako podsta­
wę koncessyj jakie u Ojca ś. będzie się s ta ra ł wy­
jednać, lecz uzna stanowczo m otu  proprio. Dzięki 
więc tej wszechstronnej pochopności do zgody pokój 
został przywrócony; jeśli zaś nowe jakie rycerskie 
uniesienie go zakłóci, nie omieszkamy w swoim cza­
sie zaw iadom ić naszych  czyteln ików .’

(D z is ie jsze  posiedzenie praw odawczego zgrom a­
d zen ia ). Z  porządku dziennego rozpoczęły się dal-

  „ . . - wszyst­
kich przytomnych tej lilipice injnistrów, jeden tylko 
Rulliere powstał w obronie lluerąą i przytaczał że 
jego raport przez ca łą  komissyą, prócz W iktora Hugo,

prio jako podstawę dalszej Ł^Wyki. Zakończył mi­
nister wojny, oznajmieniem iz ""razie nowej zmiany 
w postępowaniu rządu, on ztozy swoją tekę. Mil­
czenie wszystkich innych członków gabinetu było nie­
jako powtórzeniem tej groźby. W tedy zabrał po­
wtórnie głos p. Bonaparte i rozwodząc na nowo swo­
je  Zale, nadmienił że jeźli zasady w  liście do Edgara 
1 e7 a "Tłuszczone nje znajdą °ódźwięku w dzisiej- 
szem ministeryum będzie się starał otocz*yć mniej trw o- 
n l v miu ! " r?diicami których nie straszy widok wol- 
ódiibin I , 1' '1 ńgnia wzajemnych pogróżek wystąpił 
dnnść ,fri ot \y roli pośrednika, wchodził w tru- 
zara-zom !^ ‘nia w •iakie,'‘ ° j c,iCC S‘ znajduje, lecz 
radach n  J-aVViP Z,Ianic» Że Fr3nCya "loże W  swoich 
i tu ?  »ejSC met(< nianifestem papiezkim zakreślona 
1 ze ust prezydenta nie mieści w sobie nic takiego 
coby odwołać należało. Po przymówieniu w tymfe 
samym duchu „p. D ufau re  i P-^sy Ludwik Napoleon 
zamknął posiedzenie oznajmiając iż zamierza ogłosić

minister skarbu, winien poszukiwać zwrotu na mająt­
ku byłego króla L udw ika F ilipa. Paskal Duprat do- 
wodzi.P, Jr.e pensyą  księżn iczce  ineklem burgskiei zap e­
wniona je s t  długiem fainiiijnynj i na pań stw ie  c iężyć 

W  poparciu swego założenia odw oływ ał 
się do ślubnego kontraktu księżnej deBerry i księżnicz­
ki wirtembergskiej poślubionej królowi Hieronimowi.

jednak po upadku cesarstwa i res tau rac ji, nikt 
nie poważył się żądać od następnych rządów sunim 
zapewnionych przez poprzednie rodziny obcym księ­
żniczkom przy zawieraniu związków małżeńskich. 
W  dalszym ciągu swego głosu dowodzi mówca że Or- 
Jeaniści zarzucili sieć konspiracyjną na ca łą  Francya, 
ze obsadzają wszystkie główniejsze urzędy swemi 
ludźmi 1 z dziwną zręcznością pracują nad Spopula­
ryzowaniem wypędzonej przed rokiem rodziny W re­
szcie temi słow y zakończa: „Co do nas którzy chce­
my Rzpltej opartej na prawie i konstytucji, nie bę­
dziemy wotowali za pensyą wdowią której rząd p ła ­
cić nie powinien, gdyż nie przyznajemy sobie praw a 
zabierania ze skarbu pieniędzy mogących posłużyć 
do zmniejszenia nędzy ludu i szafowania niemi na ko­
rzyść rodziny opływającej w znakomite dostatki. W ie­
my o tein że jako mniejszość żadnego nie mamy tutaj 
znaczenia; głosyr nasze zginą przywalone wolami 
większości. Ani nas zadziwia ani też smuci ta porażka’ 
Uchwalcie pensyą dla Księżnej Orleańskiej. Lud do­
wie się po której stronie zasiadają jego prawdziwi 
przyjaciele. W yznaczcie jej 3 ,0 0 0 ,0 0 0  kapitału to 
jest 3 0 0 ,0 0 0  w ratach, niechaj kraj przekona się, 
że monarchia która tyle zeń złota w yssała, usiłuje 
go jeszcze zubożyć, przywiódłszy poprzednio do o- 
statniej nędzy. W iktor Lefranc jakkolwiek członek 
lewej strony, przemawiał za projektem ministra skar­
bu, dowodząc iż ślubna umowa Xcia Orleańskiego 
je s t kontraktem obowiązująćym całą  Francyą a sum­
ma w niej zapewniona sta ła  się długiem narodowym 
którego w ypłaty niemożna odmawiać.

Michel (z  Bourges) tak przem awiał: „ Obywatele-1 
Nic zabierałbym głosu gdyby mię nie zmuszały do 
odpowiedzi słow a wyrzeczone wczoraj przez m i n i ­
stra skarbu. P. Hassy powiedział n a m ,  że jeźli od­
rzucimy projekt popełnimy n i e s p r a w i e d l i w o ś ć ,  która 
osławi naszą prawość w oczach cudzoziemców.

Nie chcę wchodzić czy podobne wyrażenia w ła ­
ściwe są w parlamentarnej dyskussyi, co do ni nie nie 
kładę moich przeciwników vv tak przykrej ostate­
czności. Jeśli przyjmiecie projekt do praw a gszanu-LAUU3LH V,  | ł  ■ v u s t a l i l i "
ję  waszą u c h w a ł ę ,  lecz dla mego zdania żądam ró­
wnego szacunku. W  moich oczach, projekt p. Passy 
n i e  tylko wyrządza zniewagę rewoluCyi, ale narusza 
zasadnicze podstawy wszelkich n raw  V W c v  „h-
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stający za projektem przywodzili na jego poparcie, 
prawo internacjonalne, prawo cywilne, uch w atę  Izby 
ustawodawczej i przepisy światowej przyzwoitości.

się po krotce nad każdym z tych do-

w iara i ufnością uczy-

Zastanowię 
wodów.

A naprzód w związku o którym jest mowa, nie 
mogę dostrzedz praw a internacyonalnego. Wiem że 
wedle niektórych osób, królom nie wolno się żenić 
jako prostym śmiertelnikom, mimo to w szakże, nie 
podobna jeszcze uważać umowy małżeńskiej za tra­
ktat zawarty przez Francyą z obecnem mocarstwem; 
w ęzeł cywilny również nie istnieje, w dawnych cza­
sach, osobę króla i następcy uważano jako wcielenie 
państw a, atoli dynastya lipcowa nie może sobie przy­
znawać tego charakteru bo jej wieczystość pozostała 
na pargaminie. Ks. Orleański ożenił się wedle swej 
chęci i woli, czyliż Francya pośredniczyła w jego 
m ałżeństw ie, c z y li  przepisała warunki, jednem sło ­
wem czy jakikolwiek b rała  udział w tej sprawie? 
Bynajmniej! Być może, że mię nie zechcecie zrozu­
mieć, ale ja  sam siebie rozumiem, a co większa nie 
w ątpię, że kraj który mię słucha pojmie moje słowa. 
Mówicie że na Francyi ciąży prawne zobowiązanie; 
jeźli tak jest w istocie, oddajcie spór, pod rozsą­
dzenie trybunału i z  kontraktem w ręku zażądajcie 
przyznania pensyi wdowiej. “

Odilon Barrot. „Z głęboką 
niłhym ten krok.“

Michel (de BourgesJ „Prezes rady nie podziela 
mojego zdania. Nie pierwszy to raz objawia się mię­
dzy nami ta różnica. A więc pan broniłbyś przed 
sądem pensyi wdowiej, ja wykazywałbym jej bez­
zasadność. Jako dowód że na Francyi nie ciąży o- 
bowiązek wypłaty, dość jest przytoczyć, że krewni 
księżnej Orleańskiej żądają zaręczenia* Ludwika Fi­
lipa jako ojca familii. Czyliż Francya potrzebowa­
łaby  czyjejkolwiek rękojmi, choćby też nawet i mi­
lionów byłego swego króla? W  poparciu projektu 
powoływano się wczoraj na prawo uchwalone w r. 
1837 przez Izby.

Tu leży główny wątek kw estyi, wypada bowiem 
ocenić wpływr rewolucyi na zobowiązania zaciągnięte 
przez lud. Nikt nie przeczy, że naród winien uiścić 
się z długów rzeczywistych i prawdziwych, lecz co 
do obietnic w charakterze darowizny uczynionych, 
trudno ich uważać za ciężar nieuchronny i można się 
z a ją ć  ich rozb iorem . R o z w a ż a ją c  p rze to  na ja k i  p r z y ­
p ad ek  b y ła  u sta n o w io n a  p e n sy a  w d o w ia  d la  k s ię ż n e j  
O r le a ń sk ie j,* m ó w ię  z w e w n ę tr z n e m  p rzek o n a n iem , iz  
Jlzplta nie jest obowiązana do zapłaty. “

Dalej wykazuie mówca, że Izba ustawodawcza nie 
uw ażała pensyi wdowiej za dług państw a, lecz ja 
ko zobowiązanie ciążące na majątku ojca rodziny dla 
tego nakazała wziąść w sekwestr dobra Ludwika 
Filipa, zająć się ich sprzedażą, spłacić d ługi, a 
z resztującej summy zaspokoić należność księżnej Or­
leańskiej.

Kończy temi słowy:,, Wam ( zwracając się ku pra­
wej stronie )  nic nie powiem, bo z wami nic nie mam 
wspólnego, lecz co do moich przyjaciół siedzących 
na n a jw y ż s z y c h  ław ach lowej strony, oświadczam 
głosem uroczystym, że gdybyśmy byli godnymi sy­
nami naszych wielkich ojców, nikłby się nie powa­
ż y ł wystąpić przed naszem obliczem z takim pro­
jektem.

Po krótkiem przemówieniu p. Mauguin Izba przy­
stąpiła do głosowania. Z a projektem do praw a o- 
świadczyło się 45£3 członków przeciw 184.

P a ry ż  17 paźdz. Dzisiejsze dzienniki paryskie za­
jęte  niemal wyłącznie opisem kłótni prezydenta z więk­
szością sejmową, lecz z tych szerokich omówień ża­
dnych nowych nie możemy ciągnąć szczegółów. Tyle 
tylko pewna, że Thiers nagradzając obrazę Bonapar­
temu wyrządzoną, umieścił dzisiaj długi artykuł w 
Constitionnelu , w  którym ośw iadcza, że przemilcze­
nie listu prezydenta, raczej za nadmiar poszanowania 
niźli za chęć ubliżenia uważać należy. Pan Thiers 
miał dziś rano długie posłuchanie u prezydenta i za­
ta r ł  jak mówią ślady wszelkiego nieporozumienia. Ju ­
tro rozpoczną się rozprawy nad spraw ą rzymską. 
Odillon-Barrot pierwszy wstąpi na mównicę i oznaj­
mi, że prezydent ożywiony ideą postępu, pragnie do­
prowadzić kwestyą rzymską do rozw iązania, odpo­
wiedniego narodowej godności Francyi. Powiadają, 
ze pp. Mole i Montalembert najsilniej się przyłożyli 
do cofnięcia listu prezydenta z drukarni M onitora . 
Przybyli oni do Ludwika Napoleona z \a tio n a le m  
w  ręku dowodząc, że tam są jego prawdziwi nieprzy­
jaciele, którzy chcą rozerwać jego spójnią z większo­
ścią, aby go potem tern łacniej pochwycić w  swe 
szpony. Te przedstawienia, ubarwione kwiecistą w y- 
mową konserwatystów, osłab iły  pierwotne postano­
wienie Bonapartego, który jak  wiadomo nie grzeszy 
si ną i żelazną wolą.

DosiedWOdawcze zgromadzenie na dzisiejszem swojem
zentantówUAara;ima°VTał0 r e p i ' C "„lou-iał w „K adaluPie< P. Schoelcher długo prze- 

w obr0nie swego w yboru, mimo to wszakże

Izba przychylając się do wniosku komissyi uniewa­
żniła wybór, jako bezprawnymi środkami dokonany.

(K w estyą  turecka.) Listy nadchodzące z Tulonu 
donoszą, ze 13 b. m. przyszedł rozkaz, aby eskadra 
stojąca w przystani puściła się na morze. Płynie ona 
jak  słychać do Smyrny, gdzie ma się złączyć z an­
gielską eskadrą admirała Parker. Sław ny doktór 
Barrachi, który po wielokrotnie już w ysłany był przez 
rząd terecki do Paryża, przybył teraz w  nadzwy­
czajnej missyi ze Stambułu i miał już  kilka konfe- 
rencyj z ministrem s. z. Ambassador angielski wczo­
raj wieczorem i dziś rano miał posłuchanie u prezy­
denta Rzpltej. Nie wiadoma jest treść tych w szyst­
kich narad, to tylko pewna, że dyplomacya europej­
ska czynnie pracuje nad zagodzeniem sporu, który na 
wschodzie wybuchnął.

( Posiedzenie wysokiego sądu sprawiedliwości w 
W e r s a lu .')  Kiedy w Paryżu walka stronnictw poli­
tycznych zniza się do drobnych utarczek osobistych, 
do waśni czerpiących^ swoje źródło, w próżności i dm

pierwszych
wą drugich, tam toczy się spór o kwestyą zasad kar­
dynalnych, tam ma być rozwiązane pytanie, ażali kon- 
stytucya zgwałconą została i jakie prawa służą je ­
dnostkom, jakie są obowiązki obywateli, jeżeli rząd 
śyyięto-kradzką dłonią, potarga uchwaloną przez na­
ród zasadniczą ustawę. W czorajsze i dzisiejsze po­
siedzenie sądu nader było burzliwe. W czoraj stanął 
przed kratkami Emil de Girardin powołany jako świa­
dek i dowodząc, że konstytucya była pogwałconą, 
użalał się na postępowanie urzędników, którzy go 
poprzednio do śledztwa pociągali. Prokurutor jene- 
ralny kilkakrotnie przeryw ał głos Girardinowi, cbcąc 
mu nakazać milczenie, grożąc, że natychmiast wyto­
czy przeciw niemu akt zaskarżenia. Naczelny re­
daktor Pressy  oburzył się na te pogróżki, i obstając 
przy wszystkich poprzednich oświadczeniach, zwró­
cił ostrze swej dialektyki przeciw p. Baroche. Nie 
wiadomo na czem byłby się zakończył ten spór do 
którego obwinieni mięszać się już poczęli, w tern pre­
zes sądu , wbrew woli prokuratora jeneralnego za­
w iesił posiedzenie, nie przyjmując skargi przeciw 
Girardinowi. Nie pierwszy to już raz p. Berenger 
występuje publicznie przeciw p. Baroche i osłabia 
skutki jego zawistnych, partyjnych uniesień.

N a d z is ie js z e m  p o s ied zen iu  in n y  z n o w u  w ydarzył 
s ię  w y p a d e k :  p e w ie n  o ficer ża n d a rm ery i ś w ia d c z y ł  
przeciw obwinionym, co w yw ołało liczne protestacye 
sądowych obrońców, powstał stąd zgiełk, wśród któ­
rego oficer zniew ażył nieprzyzwoiteni słowem oskar­
żonych. Natychmiast adwokaci oświadczyli, że nie 
mogą dłużej znajdować się na audyeneyi*, i ustąpią 
z sali posiedzeń, jeżeli zniewaga w przyzwoity spo­
sób zmazaną nie będzie. Sąd począł się naradzać 
nad wypadkiem, a w chwili odejścia "poczty żadnego 
jeszcze nie w ydał postanowienia.

(W iadomości bieżące)• 1*. Hubner ambasador au- 
stryacki odw iedzał dzisiaj ministrów i członków  cia­
ła  dyplomatycznego a zarazem  w ręczy ł p. de T oc- 
queville notę dotycząca kw estyi rzymskiej. Ks. S z w a r -  
cenberg ośw iadcza podobno w  tej depeszy, iż po­
chw ala m olu proprio jako zastosow ane do potrzeb 
dzisiejszych . M inister zpraw  zagr. m iał z tego po­
wodu d łu gą  naradę z prezydentem tizpliej.

Mówią iż gabinet postanowił przedstawić Izbie swój 
program polityki zewnętznej > zgodny z is ein prezy­
denta, poczein z a ż a d a  przyjęcia ProKl ‘‘ima u przez po­
rządek dzienny wymotywowany. , ł „uc, ' 'va4y jaka 
w tej mierze zapadnie*, będzie zalczało dalsze istnie­
nie ministeryum.

Porta otomańska p rzysłała  prócz zwykłego amba­
sadora rezydującecro w  Paryżu, konsula jeneralnego 
który będzie się wyłącznie zajmował handlem i prze­
mysłem. “

Jen. Aupick miał zażądać swego odwołania z Kon­
stantynopola, jeżeli rzatf nieprzysle mu mslrukcyj za­
stosowanych do dzisiejszego położenia.

Stan zdrowia p. de Falloux ciągle jednakowy. Xa 
chwilowem polepszeniem następuje nowe pogorszenie 
słabości.

W  razie gdyby teraźniejszy gabinet się rozwiązał, 
p. lVIoJe ma objąć ster nowego rządu do ktorego wej­

dą: Leon Faucher, Ducos, Benoist, jenera ł Schramm 
lub jenerał La Hitte, Maleville, Daru i Karol Dupin.

P. de Tocqueville w ydał wczoraj wieczór, na któ­
rym nie znajdowali się główniejsi naczelnicy konser- 
watycznego stronnictwa.

P. Guizot przybył podobno dzisiaj do Paryża.
Lord Brougham odjeżdża jutro do Anglii.
Mówią że większa część członków lewej strony 

ma się oświadczyć za odwołaniem skazanych na w y­
gnanie królewskich rodzin.

Dzienniki prowincyonalne donoszą, że w niektórych 
departamentach ukazują się sztuki pięcio -  fran k o w e 
z popiersiem Henryka V.

Na giełdzie usiłowania Rothschilda przyczyniły  sie do podniesienia 
kursu o przeszło 40 centynów. Renty 3 ‘płacono dzisiaj po 5 5 - 75- 
Renty 5 s ta ły  na 87—70.

Wiadomości handlowe i przem ysłow e.
D obroillil 12 paźdz. Ze wszech stron doniesienia handlowe 

b rzm ij najkorzystniej o urodzajach tegorocznych, gdy tymczasem 
nasze do rzędu nawet miernych należeć nicmogą. Kopa p s z e n i c *  
niedaje więcej ja k  18 garcy, kopa żyta razem z średniem 20 gai -  
cy, kopa jęczmienia korzec jeden , kopa owsa korzec jeden; z wy­
sadzonych ziemniaków ledwie z jednego cztery, a i te po schow­
kach rych ło  się p su ja , jeżeli psucie się tak dalej postępować be- 
dzie, zniknie zupełnie ten ziemiopłód i. widowni. U pćdnoża gór 
zebrano z pól w ogóle wilgotno, co bardzo źle w pływ a na j a k o ś ć  
paszy dla byd ła; głębiej w górach wiele widzieć można owsa po­
koszonego i jeszcze na pniu; jeżeli zabłyśnie kiedy kilka godzin 
pożądanej pogody, łaźnie sie do czynności brać niemożna, gdyż lud 
najmować się niechce, zostaje wiec tyle ziarna na ro li, że nigdv 
tyle go się niesiejc.
'  Z przyczyny nieustannej s ło ty  od sześciu niedziel prawie trw a­

jącej, ozime posiewy nawet w' połowie nieukończono , do tego przy­
czynia się drogi m łocek, któren za 1 II. w w. niechce m łócić: 
wprawdzie są  tu i owdzie młocarnie ale to tylko u zamożniejszych 
posiadaczy obszerniejszych ról. 0  pokładach, podory Waniach pod 
wiosnę tego roku ani myśleć.

Drzewo na budynki i opał znacznie podrożało, mianowicie z p rzy­
czyny najgorszego stanu dróg prywatnych już przez trzy  la ta  bez 
najmniejszej naprawy zostających.

Ceny zboża następujące: korzec pszenicy 17 z łr . ,  korzec żyta 
12 z łr . ,  korzec jęczmienin 1) —10 z łr . ,  korzec owsa 6 z łr . w r.

Bydło w ogóle znacznie z ceny spadło , z przyczyny braku k a r­
mi, nadewszystko je j jakości, m ało, niezdrowo i niesucho zebranej.

Siano wszędzie obficie zebrano, wszelako zapasów niema, wypo- 
trzebowano je  dla kaw aleryi rosyjskiej.

I u 8 o r a ł y.

|_188j l A t l T I l i l t l l d l  h i  l> MIII
Une Damę P rani,a,se Cmar.ee a  un Anglais) .,ui a professe plu- 

sieurs annees dans les premieres Institutions de Paris. des Classes 
supcrieures dc Kranęais lui ont ete conliees. desire au rn ien trr Ir
nombre ile ses eleves.

I ous les objets relatif';, au.v etudes gćnćralem ent exigees y  derom 
specialement traites en Franęais.

I.e  Polonais, 1’Allcmand et tous les objets enseignes dans les dif- 
ferents (etablissemcnts seront ćgalement demontres.

Conformement au desir exprime par plusieurs personnes. M. Gibson 
donnera une Classc d’Anglais fa  un prix modćre) des qu’il y  aura 
asscz d’eleves pour form er cettc Classc.

N O T A . — M,,,e Gibson ayant change sa demeure provisoire, prie 
les personnes qui voudront tra iter avec cllc, de vouloir bien 
dans la „.e.ne Maison, Rue St. Florian N. 541 premier es^alit-r i  
droite au 2eme.
  ---------- —- -------- ------ -----------------------------W

Podpisany ma zaszczyt zawiadomić 
o trzym ał znaczny Szanowna Publiczność. iż

TRANSPORT ZEGARKÓW
w rozmaitych gatunkach z najpierwszych fabryk Genewskich, któ­
re po um,a rk „wanej cemc sprzedaje. A . F H e d le in

  ' ' l"'zy ulicy Floryańskiej N. 554.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K u r s  k r a k o w s k i  z  d n ia  2 2  P a i d .  Banknoty 100. Pruski ku ran t

n 7? 7  !mPo!7 y , ''° 7  34 20- srebrne nowe -  . -Dukaty złp. *50. — L isty  zastawne Król. Połsk. 100 V
K u r s  w ie d e ń s k i  z  d n ia  2 0  P a ż d z i e r n .  Metaliki 95. -  Nowa

pożyczka 8 4 '/,. -  Akcye Banku wiedeńsk. 1310. Akcye Kolei żel. 
109 %. Dukaty austr. 12‘/4. Srebro 7</4. y

K u r s  lw o w s k i  z  d l l ia  18 p a ź d z .  Dukat holenderski Z łr .  4 5 5 .
Dukat austryacki 5. — Półim peryały  ros. 8 35 kr.   Polski
kurant 1 14. — Rubel sr. ros. 1 39. — Galicyjskie L isty  zas ta ­
wne 100 30.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z  d n ia  2 0  P a ź d .  Banknoty austr. 95% . — Pol­
skie papiery 9(i j— L isty zastawne Król. Pols. 94% . ‘— Akeye 
kolei żel. K rak o .-gó rno-szląs . 66

T e a tr  N a ro d o w y .— Dziś czw arty  raz kom cdja ze śpiewami 
w 3ch aktach; pp. Arago i Vermond, pod tytułem :

PA M IĘTN IK I SZATANA.

SPO STRZEŻEN IA METEOROLOGICZNE.
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